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Sprawy uniwersyteckie. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


Opinia cesarza. 

Wiedeń. Mimo wątpliwości podnoszonych z wie- 
lu stron co do autentyczności słów cesarza, wy- 
stosowanych onegdaj do ministra oświaty Mar- 
cheta, jest jednakże pewnem, że cesarz wy- 
raził w ostrej formie naganę dla 
rektorów i dla strajku studenckiego. Wczo 
raj kolportowano rozmaite wersye, osłabiające 
pierwotne doniesienie podane przez chrześci- 
jańsko-społecznych. Wedłag tych wersyj cesarz 
miał powiedzieć do ministra Marcheta: „Zrób 
pan koniec z tą sprawą, to jest skandal, a 
w dalszym ciągu o rektorach wyraził się: „eine 
nette Gesellschaft", 

Minister Marchet zapytywany wczoraj 
przez posłów, zapewnił ich, że słowa cesarza 
nie brzmiały tak ostro, jak je podały dzienni- 
ki i że nagana cesarza nie odnosiła się do 
wszystkich rektorów, lecz do tych, którzy od 
samego początku pochwalali strajk i identyfi- 
kowali się ze studentami. Minister oświaty o0- 
powiedział wtedy cesarzowi przebieg konferen- 
cyi rektorów i wskazał, że wszyscy rektorzy 
podpisali rezolucyę wzywającą studentów, aby 
zaniechali dalszego strajku. Cesarz przyjął to 
wyjaśnienie z zadowoleniem. 

Wiedeń. Że strony zbliżonej do ministra o- 
światy Marcheta próbują osłabić. treść rozmo- 
wy tegoż z cesarzem i przedstawiają ją nastę- 
pująco: Ss 

Cesarz: Pan ma wiele do czynienia z po- 
wodu skandalu na uniwersytetach. -— 

Minister odpowiedział, że ma nadzieję, iż 
strajk się wkrótce skończy. ] 

Cesarz: Ale rektorowie? 

Minister zdał wtedy sprawę z ostatniej 
konierencyi rektorów, którą cesarz przyjął z za- 
dowoleniem. ai 

Praga. Słowa cesarza do ministra Marcheta 
wywołały tutaj wielkie wrażenie. Studenci cze- 


BCY ża ierzuja gga zgromadzeni 
rażenia sympatyi rektorom. 


Wiedeń. Partya socyalistyczna zgłosiła inter- 
pelacyę z powodu doniesień dzienników o naganę 
dla rektorów i z zapytaniem, czy nazwanie re- 
ktorów „eine nette Gesellschaft“ jest prawdzi- 
wem, i czy cesarz powiedział to na podstawie 


niach spokoju mają zawiadamiać dziekanów ce- 
lem powzięcia stosownych zarządzeń. 


Studenci wobec hr. Sternberga. 


Wiedeń. Wśród wolnomyślnych studentów 
ataki hr. Sternberga w Izbie posłów wywołały 
wielkie rozgoryczenie i jest prawdopodobnem, 
że kilka związków studenckich wyzwie Stern- 
berga na pojedynek. 


Z Rady państwa. - 
(Telefonem.) 


"Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po” 
ony obradowano w dalszym ciągu nad budże- 
em. 

Pos. Tomaszewski wskazuje, że stanowi- 
sko Koła polskiego w sprawie  Wahrmunda 
zostało już określone przez prezesa Koła pol- 
skiego. Za wolnością nauki, powiada mowca, 
występujemy wszyscy, uważamy ją także za 
najwyższe dobro ludzkości, nie chcemy jednak, 
aby pod płaszczem wolności urządzano lekko- 
myślną grę. Nie zgadzamy się również ze Środ- 
kami, stosowanemi ku obronie tej wolności, a 
także ze strajkiem studentów. Nie zgadzamy 
się z tem, żeby części studentów w imię wol- 
ności nauki wolno było strajkować, by jedna- 
kowoż innej części w imieniu wolności nie wol- 
no było nie strajkować, chodzić na wykłady i 
pełnić swoje obowiązki. 

„Dalej zajmuje się mowca sprawami szkolne- 
mi i podnosi, że jeżeli zważy się ograniczone 
środki Galicyi, jej biedę, jej wielkie zadanie, 
jakie ma do spełnienia, to trzeba przyznać, że 
na polu szkolnictwa ludowego wiele tam uczy- 
nivno. Twierdzenie pos. Dniestrzańskiego. że 
polityka szkolna kraju zwraca się w tym kic- 
runku, by ludności ruskiej nie pozwolić się 
kształcić, jest nieprawdziwem. Brak jeszcze kra- 
jowi wielu szkół ludowych, ale to dotyczy za- 
równo polskiej jak i ruskiej ludności. Kraj sta- 
ra się według możności budować szkoły ludowe. 
W ostatniej sesyi uchwalono pożyczkę 10 mi- 
lionów, ażeby ubogim gminom możliwie najprę- 
dzej dopomódz do wzniesienia budynków szkol- 
nych. Państwo ponosi tylko koszta utrzymania 
seminaryów nauczycielskich i nadzoru szkolne- 
go. Dla wyekwipowania szkolnictwa, Galicya 
potrzebuje dwóch rzeczy: pieniędzy, których o- 
czekuje ze sanacyi finansów krajowych i sił 
nauczycielskich, dla których uzyskania koniecz- 
nem jest szybkie pomnożenie seminaryów nau- 


ktorów szkolnych jest za wielki i tutaj zmiana 
jest konieczną. 

Ponieważ polska ludność na Bukowinie w par- 
lamencie niema żadnego zastępstwa, jest za- 
tem świętym obowiązkiem Koła polskiego wszel- 


czycielskich. Nadzór szkolny dlatego też wyka- 


kie dążenia tej ludności na polu szkolnictwa 
ludowego usilnie popierać. Jest obowiązkiem 
rządu możliwie najprędzej dbać w tym kierun- 
ku, ażeby dzieci na Bukowinie pobierały naukę 
w swoim ojczystym języku i ażeby ta nauka 


oświadczenia ze strony ministra, czy też ze stro- 
ny osób nieodpowiedzialnych przed parlamen- 
tem. 


Pogłoski o dymisy! rektorów. 


Wiedeń. Wobec tego, iż stwierdzonem było, 
że rektorzy w Gracu, w Wiedniu i rektor nie- 
mieckiej techniki w Bernie, najgoręcej stawali 
po stronie studentów, krążyły wczoraj pogłoski 
najpierw o dymisyl wszystkich rektorów, a pó- 
źniej o dymisyi tych trzech rektorów. Wiado- 
mość ta okazała się jednak nieprawdziwą. 


Prof. Wańrmund. 

Wiedeń. Rokowania między ministerstwem o“ 
światy a prof. Wahrmundem doprowadziły 
do porozumienia i Wahrmund wczoraj wieczo- 
rem odjechał do Insbruku, aby zapewnić stu- 
dentów, że sam dobrowolnie przenosi się z Ins- 
bruka. Ewentualnie jeszcze teraz nastąpi jego 
powołanie na uniwersytet wiedeński lub pra- 
ski. 

Ponieważ strajk rozpoczął się w Insbruku, 
sądzą, że to oświadczenie Wahrmunda mogło- 
by doprowadzić do załagodzenia strajku. . 


Stanowisko Studentów. 


Wiedeń. W sprawie strajkn studenckiego nie 
nastąpiło jeszcza wyjaśnienie. Rokowania mię- 
dzy studentami a rektorami trwają dalej. Wczo- 
raj wieczór odbyło się masowe zgromadzenie 
stndentów w Colosseum, na którem referent 
oświadczył się za dalszem prowadzeniem straj- 
ku. Profesorzy oświadczyli studentom, że na 
wypadek, gdyby z powodu strajku uniwersyte- 
ty musiano zamknąć, ministerstwo oświaty za- 
rządziłoby, aby przy świeżych wpisach każdy 
student składał oświadczenie, że będzie posłu- 
szny rozkazom władz akademickich i że nie 
będzie zakłócał spokoju na uniwersytecie, Rek- 
tor politechniki wiedeńskiej na dłuższej nara- 
dzie starał się nakłonić studentów, aby zanie- 
chali strajku; jestto jego ostatnia próba i gdy- 
by się nie powiodła, studenci sami narażą się 
na wielkie szkody, gdyż utracą nietylko se- 
mestr, ale ewentuainie cały rok, a oprócz tego 
zaszkodzą także wolności nauki, której prze- 
cież chcieli pomódz strajkiem. 

Wieden. 'Putejsi i insbruecy studenci wolno- 
myślni uchwalili wytrwać w strajku. 

Praga. Ponieważ rokowania ze strajkującymi 
studentami nie doprowadziły do rezultatu, wy- 
kłady rozpoczną SIĘ dopiero w przyszłym tygo- 
dnin. Rektor uniwersytetn niemieckiego Sauer 
wystosował do docentów i profesorów pismo, 
w którem zawiadamia, że w najbliższym czasie 
wykłady będą znów podjęte i wzywa ich, aby 
odbywali wykłady na wszelki wypadek i nie 
pozwolili ich udaremnić przez jakiekolwiek zaj- 
ścia. Profesorzy muszą bezwarunkowo wytrwać 
na swojem miejscu, a o ewentualnych zakłóce- 


dokonywała się pod nadzorem polskiego inspek- 
tora. Także Polacy ze Śląska mogą być pewni 
najgorętszego poparcia Koła polskiego na polu 
kwestyi szkolnictwa. 

Co się tyczy reformy szkół średnich, ankieta 
dostarczyła bardzo cennego materyału. Przepro- 
wadzenie jednakowoż zdaje się nie wyjdzie poza 
zielony stół. 

Przy braku nauczycieli w Galicyi rok pró- 
bny egzystuje tam tylko na papierze. Jeszcze 
gorzej jest, kiedy przyjmuje się nieegzamino- 
wanych suplentów. Do warunków wypełnienia 
zadań szkół średnich należałyby bezwarunkowo 
także dobre lokale i normalna liczba uczniów. 
Obu tych warunków niema w Galicyi. Przepeł- 
nienie gimnazyów przechodzi w Galicyi wszel- 
kie granice, gimnazya z mniejszą liczbą jak 
600 uczniów są w Galicyi nieznane; są jednak 
i takie, które liczą przeszło tysiąc uczniów, a 
liczba klas równorzędnych przekracza liczbę 
klas normalnych. Wśród takich okoliczności o 
wychowaniu i indywidualizowaniu nie może być 
mowy. Jak mowożytnemi są ostatnie zarządze- 
nia ministra oświaty, tak bezskutecznemi pozo- 
stają one dla szkół w Galicyi z powodu prze- 
pełnienia ich. Pomieszczenie wielu szkół śre- 
dnich w Galicyi jest ironią pojęcia hygieny 
szkolnej. 

Wzrost liczby uczniów jest wprawdzie zna- 
kiem podniesienia się kultury, pożądanemby 
przecież było, by nie wszyscy absolwenci gimna- 
zyalni poświęcali się karyerze urzędniczej, lecz 
także produktywnej czynności. Zamiast na dro- 
dze przemysłu dążyć do dobrobytu, uciekają się 
absolwenci gimnazyów na drogę urzędniczą, 
osiągając wspaniałą nędzę. Oprócz gimnazyów 
muszą być utworzone w Galicyi szkoły facho- 
we rękodzielnicze i handlowe. Mowca występu- 
Je za utworzeniem państwowych szkół średnich 
— dziewcząt i za reformą liceów dla dziew- 

„ Wyższe szkoły mogą wypełniać swoje zada- 
nia jedynie wtenczas tylko, jeżeli rozporządzają 
należytemi środkami, jakich wymagają dzisiej- 
sze zadania naukowe. W pierwszej linii konie- 
cznem jest wyekwipowanie laboratoryów. Postu- 
laty szkół fachowych, znane od lat rządowi 
nie zostały wypełnione. Fizykalny instytut w 
Krakowie nie odpowiada wymaganiom, jakie 
stawiane są do tąkich zakładów. Zarówno kra- 
kowski, jak i lwowski uniwersytet i technika, 
przy liczbie swych stndentów, już od dawna 
nie odpowiadają swemu zadaniu i konieczne są 
dobudowania i utworzenie nowych katedr pro- 
fesorskich. Wydatki na naukę i umiejętności 
są interesem w najlepszem tego Słowa znacze- 
niu, przynoszą one lichwiarskie zyski. 


W oczekiwaniu, że rząd odtąd słuszne żąda- 
nia Koła polskiego najchętniej wypełni, klub 
mowcy głosować będzie za budżetem. (Burzliwe 
oklaski na ławach polskich). 

Po przemowie pos. Diamanda, który ata- 
kował Koło polskie i ministra Korytowskiego, 
pos. SchAfer poruszył? oświadczenie korony 
w sprawie strajku studenckiego, poczem pos. 
Zarański polemizował z wywodami pos. Dia- 
manda, a następnią omawiał szczegółowo sto- 
sunki w galicyjskim przemyśle naftowym i kwe- 
styę węglową i zgłosił rezolucye, wzywające 
rząd: 

1) do jak najszybszego przedłożenia parla- 
uuentowi projektu ustawy, npoważniającego rząd 
do nabycia za kwotę do 20 milionów koron ko- 
palń węgla i węgłowego prawa wyłączności; 

2) do „Jak najszybszego przedłożenia par- 
lamentowi noweli do ogólnej ustawy górniczej, 
obostrzającej dotychczasowe przepisy dla pól 
kopalnianych i prawa wyłączności oraz zwięk- 
szającej znacznie miary górnicze; 

3) do przedłożenia parlamentowi noweli do 
ogólnej ustawy górniczej, zastrzegającej prawo 
wyłączności węglowe na najbliższe 10 lat pań- 
stwu. (Olaski). 

Wreszcie krytykował mowca organizacyę mi- 
nisterstwa robót publicznych. 

Na tem obrady przerwano. 

Minister skarbu przedłożył ustawę w sprawie 
przyjęcia bezpieczeństwa pupilar- 
nego dla części zapisu dłużnego po- 
życzki m Krakowa w wysokości 23,600.000 
koron. 

Na końcu posiedzenia pos. Trylowski 
zgłosił nagły wniosek w sprawie prześladowa- 
nia w Galicyi ruskich towarzystw „Siczy“. 


Wiedeń. Wczoraj po południu odbyła się na- 
rada prezydenta ministrów br. Becka i mini- 
stra skarbu Korytowskiego z przewodni- 
czącymi klubów stronnictw rządowych, celem 
ustalenia dalszego programu prac Izby. Jak się 
zdaje,sesya Izby posłów trwać hędzie 
do 15 lipca, albowiem jeszcze w bieżącej se- 


syi oprócz budżetu- ma być załatwiona także | 


ustawa o podwyższeniu kontyngentu rekrutów 
dla obrony kraj. ustawa o odszkodowaniu ro- 
dzin rezerwistów za ćwiczenia wojskowe, usta- 
wa podatkowa definitywnie albo prowizorycznie 
na jeden rok, ustawa o upaństwowieniu cze- 
skiej kolei północnej i ustawa melioracyjna pod- 
wyższająca fundusz melioracyjny z 4 na 8 mi» 


LA s ae 
Koła polskiego domagało się ulg podatko- 
wych, a to na polu podatka domowo-klasowego 
i domowo-czynszowego. 

Minister skarbu dr Korytowski w dłuż- 
szej mowie wskazał na doniosłość i potrzebę 
uchwalenia ustawy spirytusowej i przyrzekł 
przodłożyć Izbie w najbliższych dniach projekt 
ustawy o zniesieniu 15 i 16 klasy podatku do- 
mowego, t. j. o uwolnieniu od podatku domów 
jedno i dwuizbowych. Cały ten podatek wynosi 
obecnie 11 milionów koron, zaś opust wynosił- 
by 6,800.000 koron, a w opuście tym partycy- 
puje Galicya kwotą 3'/, miliona koron. Prócz 
togo ma nastąpić zniżenie podatku domowo- 
czynszowego. 

Nadto bar. Beck przyrzekł polepszenie 
płac służby kolejowej kosztem 7 milio- 
nów i polepszenie płac służby po- 
cztowej kosztem 6 milionów koron. -~ 

Prezydyum Koła polskiego przyjęło te infor- 
macye do wiadomości, nie dało jednakże obo- 
wiązującego oświadczenia ze wzylędu na to, iż 
sprawa ta musi być pierwej omówioną na po- 
siedzeniu Koła. 


Z Rosyi. 
(Telegr. „Nowej Reformyt.) 


Katolicki metropolita w Rosyl. 


Petersburg. Jak słychać, rząd rosyjski udzie- 
lił kuryi apostolskiej zasadniczego przy- 
zwolenia na zamianowanie biskupa 
płockiego Wnukowskiego katolickim me- 
tropolitą w Rosyi. 


Wewnętrzna pożyczka rosyjska. 


Petersburg. Minister skarbu Kokowcew 
wniósł w Dumie projekt ustawy, mocą której 
minister skarbu zostaje upełnomoeniony jeszcze 
przed zatwierdzeniem budżetn na rok 1908, do 
podjęcia pożyczki wewnętrznej do sumy 
200 milionów rubli. 


Położenie na Kaukazie. 


Berlin. Z Petersburga donoszą, że sytua- 
cya na Kaukazie znacznie się pogor- 
szyła. Wszystkie kasy banku państwowego i 
kas oszczędności są zamknięte. Ogólne zebranie 
„Prawdziwych Rosyan* wysłało telegraficznie 
prośbę do metropolitów Petersburga, aby pro- 
sili cara o pomoc.. 3- i z 


Berlin. Z Petersburga donoszą, że rodzina 
carska bawi dalej na wodach  finłandzkich, 


4 | skąd czyni krótkie wycieczki na łąd. 


TELEGRAMY 


z dnia 18 czerwca. 


Paryż. Minister spraw zagranicznych Pi- 
chon wygłosił na bankiecie republikańsko-de- 
mokratycznym mowę, w której zapewnił, że 
wszystkie „ententes“ w Europie i na dalekim 


pokoju i że Francya stoi z daleka od polityki | przypadającega dziś święta Bożego Ciała wyjdzie 


awanturniczej, zaś w Maroku chce tylko bronić 
interesów. 


Delegacye. 

Wiedeń. W kołach parlamentarnych opowia- 
dają, że delegacye mają się zebrać we 
wrześniu. Kolidowałoby to ze sesyami Sej- 
mów w wielu krajach. 


Z uniwersytetu w Zagrzebiu. 
Zagrzeb. Z powodu braku słuchaczy w 
tutejszym uniwersytecie, zawieszono wykłady i 
zamknięto półrocze. 


Zwołanie Sejmu praskiego. 
Berlin. Sejm pruski zwołano na 26 lipca. 


Lemoine. 

Paryż. Jak donoszą z kół sądowych, inżynier 
Lemoine zbiegł. 

Kopertę przez niego zostawioną, otwarto. 
Znajduje się w niej formuła o fabrykowaniu 
dyamentów. Jestto formuła przedstawiająca fan- 
tastyczne wywody, które nie są godne 
zastanowienia. 


Z Persyl. - 


Berlin. Z Teheranu donoszą, że polityczny 
klub w mieście Reszt rozwinął starania, aby 
zebrać 12.000 sztuk broni i odpowiedni zapas 
amunicyi, celem stawienia oporu z po- 
woda naruszenia konstytucyi — 
Kluby polityczne postarały się o zamknięcie ba- 
zaru. 

Prezydent parlamentu i sześciu posłów przy- 
byli z memoryałem do szacha. Szach przyjął 
deputacyę niezbyt łaskawie i powiedział, że z 
bronią w ręku wystąpi w razie opo- 
ru, wreszcie oświadczył, że przyśle jej pisemną 
odpowiedź. 


Proces Wasińskiego. 
(Tel. „N. Reformy“). 


Lwów. Wczorajszą rozprawę przeciwko szaj- 
ce Wasińskiego wypełniły przesłuchiwania W a- 
sińskiego i trzech innych oskarżonych. Pro- 
kurator w dalszym ciągu zarzucał Wasińskiego 
pytaniami, które go przyprawiały o wielki gniew. 


jrym wyznaczono 


jutro po południu, o zwykłej porze. 

Procesye publiczne z okazyi święta Bożego 
Ciała odbędą się w czasie oktawy w następującym 
porządku: 

We czwartek 18 b. m. rano z kutedry zamko- 
waj po Rynku głównym, po południn w kościele 
Bożego Ciała i PP. Wizytek przy placu Bisku- 
pim; w piątek 19 b. m. po południu w kościele 
Braci Mniejszych św. Kazimierza; w sobotę 20 b. 
m. po południn w kościele św. Krzyża; w niedzielą 
21 b. m. rano z kościoła 00. Dominikanów po 
Rynku głównym, o godz. 10 rano w kościele OO. 
Augustyanów, po południu z kościoła św. Floryana 
po Kleparzu i z kościoła 00. Paulinów na Skałce 
po ulicy; w poniedziałek 22 b. m. z kościoła św. 
Mikołaja po Wesołej; we wtorek 23 b. m. rano 
z kościoła OO. Bernadynów na Stradomiu, po po- 
łudniu z kościoła św. Anny, św. Józefa, św. Tuma- 
sza, PP. Kanoniczek i SS. Felicyanek; we środę 
24 b. m. rano z kościoła św. Szczepana (00. Kar- 
melitów) na Piasku i z kościoła OO. Franciszka- 
nów; we czwartek 25 b. m. po południa z kościoła 
N. M. Panny po Rynku głównym, oraz w kościo- 
łach św. Andrzeja i PP. Karmelitanek na Wea- 
sołej. 

Król lan Ill w pochodzie jubileuszowym. Od 
p. Wojciecha Kossaka otrzymujemy następujące pi 
smo: 

Wobec ciągle jeszcze pokutującej po dzienni- 
kach polskich wersyi, jakoby król Jan III miał w 
pochodzie odsieczy Wiednia miejsce podrzędne, poe 
zwalam sobie na sprostowanie tejże, upraszając 
Szanowną Redakcyę o przedrukowanie moich słów: 

Na wiadomość o programie oficyalnym, w któ. 
królowi miejsce za cesarzem Leo- 
poldem i za książętami Rzeszy, oświadczył nasz 


|komitet przez swoich delegatów hr. Wilezkowi, że 


jeżeli król Polski nie pojedzie na samem czele 
cesarzem Leopoldem, to ani jedna żywa dusza 
z Galicyi nie weźmie w pochodzie udziału. 

Wobec zdecydowanej postawy delegatów pp. Tet- 
majera i Uziembły, których poparli minister Abra- 
hamowicz i prezes Głąbiński, hr. Wilczek i komi- 
tet centralny ustąpili. 

Z żalem szczerym złożyłem komendę nad Krska- 
sami, a przyjąłem na rozkaz komiteta dowództwo 
nad hussarypą i rolę ciężką wobec zaledwie czterech 
dni czasn przedstawienia króla Jana III. Od chwiłi 
wyruszenia pochodu do samego końca, porządek 
był następujący: Wozy z łupami, chorągiew Ma 


Obrońca Wasińskiego dr Bromberg starał się | Mahometa, koń Kara Mustafy, jeńcy tureccy- 
pytaniami, stawianemi Wasińskiemu, osłabić wy- za tem chorągiew ciężkiej jazdy niemieckiej Sta- 


wody prokuratora. Iuni obrońcy dążyli do tego, 


rhemberga, odstęp kilkunastu sążni i cesarz Lea 


o-Wasińskiego, wy-|pold z królem Janem- IM, strzemię przy strzemie 


by- pyta: ami, zwracanemi do 
musić od niego łaskawszą opinię dla tych pod- | 


niu; trochę z boku na lewo książę Lotaryngski 


sądnych, których w pierwszym dniu rozprawy Za nami dopiero wodzowie niemieccy i polscy, a 
obciążył swemi zeznaniami; Wasiński był je-|za nimi hussarya. 


dnak pod tym względem niewzruszony. 


Nie przesądzając ważności tych szczegółów, nie 


Drugi podsądny Adamski wypierał się |mniej uważam sobie za obowiązek raz na zawsze 


wszystkiego i z niezwykłą bezczelnością i spry- | błędnej wersyi kark skręcić. Komitet grupy kra 
tem odpierał oskarżenie. O pobycie swym w jkowskiej zasłużył sobie swoją energią 1 gotoweścią 
Pradze podczas zastrzelenia Kautskye'go opo-|bodaj poniechania wszelkich trudów i kosztów ` 687 
wiadał nieprawdopodobne bajki. Na zapytania |fnięcia wspaniałego dzieła, jakiem była grapa kra- 
prokuratora odpowiadał zuchwale. — Zeznawał |Kowska — aby go nigdy żaden zarznt braku go. 


z nadzwyczajną ostrożnością, aby nie obciążyć | ności narodowej nie spotkał. 


Wasińskiego. 


Trzeci podsądny Knobloch przeczył sta- wdziwego szacunku. 


nowczo, jakoby we wszystkich kradzieżach, do 
których Wasiński się przyznał, brał razem z 


Przyjm Szanowny Panie Redaktorze wyrazy pra 


Wojciech Kossuk 
Popisy konserwatoryum muzycznego pot ar: 


nim czynny udział, Obciążające zeznania Wa- |'tystycznym kierunkiem dyrektora dra Władysławę 


sińskiego skreślał jako zemstę tegoż za to, że 
nie chciał słuchać jego namów w Pradze, nie 
chciał kraść razem z nim, zabrał mu pieniądze 
i pierściońek i uciekł z Pragi do Lwowa. 

Wasiński podczas zeznań Knoblocha śmiał 
się, a przy konfrotacyi oświadczył, że Knobloch 
kradł razem z nim. 

Również podsądny Tittel, złotnik, zaprze- 
czył, jakoby kupował u Wasińskiego skradzio- 
ne przez niego biżuterye, a wypierał się w 
sposób naiwny zarzutu, że wzywał do Pragi 
podsądnych Hüttuera i Adamskiego, którzy 
mieli pomagać w zamierzonej wyprawie na sklep 
złotnika i pocztę, i 

Na tem posiedzenie zakończond i rozprawę 
odroczono do piątku rano. Do przesłuchania 
pozostaje jeszcze 12 podsądnych i około 130 
świadków. 


- Kronika. 
Dziś: 


Kraków, czwartek 18 czerwca. 
Kalendarzyk kościelny: Boże Ciało, Mar- 
ka i Marcelina. 
Kalendarzyk astronomiezny: Wschód 
słońca o godz. 3 m. 32, zachód o godz. 7 min. 50; 
długość dnia godzin 16 min. 18. 


Teatr miejski w Krakowie: zamkniętj. 

Teatr ludowy: zamknięty. 

Festyn w parku dra Jordana. 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
zamknięty. 

W piątek: 

Teatr miejski w Krakowie: 
wdówka“. 

Teatr inudowy: „Damy i huzary“. 

Odczyt hr. K. Lanckorońskiego p. t: „O róż- 
nych poglądach na pomuiki historyczne i arty- 
styczne w różnych czasach i rozmaitych krajach* 
w auli uniw. Jagiell. o godz. 6 wieczorem. 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


„ Wesoła 


Teatr miejski we Lwowie: dziś zamknię- 
ty, jutro „Mieszczanie“, 


wschodzie mają jedynie na celu zabezpieczenie | Następny numer „Nowej Reformy“ z vowodn 


Żeleńskiego odbędą się w dniach 22 i 26 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem, w sali starego teatru. — 
Bilety po cenie 50 hal. i 30 hal do nabycia w 
kancelaryi Tow. muzycznego, w godzinach urzędo 
wych. 

Pierwsza spółka spożywcza w Krakowie. 
W domu kat. robotników odbyło się onegdaj nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
ks. J. Mińkińskiego, przy udziale przeszło 300 
członków na ogólną liczbę 800 członków. W miej- 
sce dotychczasowego członka dyrekcyi Kamińskiego 
wybrano na dyrektora, kasyera i referenta And. 
Molińskiego, a p. Juliana Fuchsa na /dyrektora 
administr, i zarządcę piekarni, naczelnym dyrekto- 
rem jest p. Cezary Porawski, kupiec. Przy uzu- 
pełniających wyborach do Rady nadzorczej wybra- 
no jednogłośnie pp.: Józefę Swobodównę i Eust. 
Hałacińskiego, urzędnika Magistratu. 

Otwarcie i poświęcenie piekarni, urządzonej ko- 
sztem Spółki, nastąpi w sobotę, 20 b. m, o go- 
dzinie 9 rano. — Będzie to pierwsza w Galicyi 
współdzielcza piekarnia, mająca dostarczać tylko 
członkom Spółki pieczywa tak białego, jak i cie- 
mnego, w gatunku doborowym, a po cenach jak 
najniższych. Na żądanie członków bułki 2-halerzo- 
we będą wypiekane, a zarazem świeże pieczywo na 
niedzielę będzie dostarczane. Główna sprzedaż pie- 
czywa odbywać się będzie w sklepach Spółki spo- 
żywczej przy Małym Rynku 1. 4 i przy ulicy Kar- 
melickiej 1. 21. Członkowie będą mieć i tę ko- 
rzyść, że od ilości zakupionego pieczywa otrzymy- 
wać będą po roku t. zw. bonifńikacyę, t. j pewien 
procent z czystych zysków. 

Z powodu bliskiego otwarcia piekarni piekarze 
krakowscy postanowili zniżyć ceny pieczywa, a na- 
wet niżej kosztów produkcyi pieczywo sprzeda- 
wać. Zarząd piekarni Młynów Królewskich ogłasza 
już zniżkę cen pieczywa, tylko bez podania wagi. 
W każdym razie konsumenci mogą z uznaniem 
przyjąć tę gotowość piekarzy do zniżenia cen pie- 
a, spowodowaną otwarciem piekarni Spółki spo- 
żywczej, 

Ewidencya katastru podatku gruntowego. 

celu przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych 
zmian w posiadaniu gruntów, tndzież w celu in- 
nych urzędowych czynności dla utrzymania ewi- 
dencyi, starszy geometra ewidencyjny urzędować 
będzie w biurze ewidencyjnem w Krakowie tw 
dniach 1, 2 i 3 lipca, gdzie zechcą się zgłaszać 
posiadacze gruntów w dotyczących sprawach. 


Z Tow. „Ethos“. Onegdaj odbyło się IM doro- 


2. Nr 278. 


czne walne zgromadzenie Tow. Młodzieży „Ethos“. 
Sprawozdanie przedstawione zgromadzeniu, omawia- 
ło działalność Tow., przejawiającą się w zebraniach 
członków, odczytach publicznych, w dyskusyach i 
w prowadzeniu publicznej akcyl. Na zebraniach 
omawiano między innemi kwestyę sposobu zwal- 
czania alkoholizmu w szkołach, ankietę Ligi Obycz. 
Społ, w sprawie pornograiii, kwestyę kółek ety- 
cznych młodzieży szkół średnich i t. p. Odczytów 
publicznych, dotyczących zagadnień  ogólno-ety- 
cznych, wygłoszone 12; na odczytach było ogółem 
950 osób. 

Z zewnętrznej działalności należy podkreślić 
wysłanie na przeszioroczny Zjazd lekarzy i przy- 
rodników polskich memoryała w sprawie hygieny 
seksualnej i reglamentacyi prostytucyi. Tow. pro- 
biło Zjazd o wypowiedzenie się, sądząc, że Zdanie 
mocą autorytetu najwyższej w tym względzie pol- 
skiej instytucyi, posiadałoby dla młodzieży naszej 
wielkie znaczenie. Niestety Zjazd podobno prze- 
szedł nad memoryałem do porządku dziennego. 
Przedsięwzięto też szeroką akcyę za zamykaniem 
szynków w niedziele i święta. Głównie za stara- 
niem Tow. „Ethos* doszedł do skutku znany anti- 
alkoholowy wiec w Krakowie. Był on nowym im- 
pulsem dla prowadzonej w Galicyi walki z alko- 
holizmem. 

Towarzystwo skarży się na wbojętność, niechęć 
i uprzedzenie ogółu, na czem cierpi jego rozwój. 

Po przyjęciu do wiadomościu przedstawionego 
sprawozdania i udzielenia Zarządowi absolatoryum, 
wybrano nowy Zarząd, w skład którego weszli pp.: 
J. Szymański jako przewodniczący na miejsce ustę- 
pującego E. Massalskiego, M. Reczyńska zast. 
przew., St. Piotrowski sekretarz, K. Konarski za- 
stępca sekretarza, L. B. Siestrzencewiczówna bi- 
bliotekarka i L. Lech skarbnik; do komisyi rewi- 
zyjnej wybrano pp.: E. Massalskiego na przewo- 
dniczącego, oraz A. Zagórską 1 D. Freukła, 

Grożny pożar wybuchł wczoraj po poładnin 
w piwnicy domu przy nl. Bożego Ciała 1. 3. W piw- 
nicy tej właściciel szynku w tym domu, Selig 
Tenchter, ściągając spirytus do flaszek, manewro- 
wał świecą tak nieostrożnie, że od płomienia za- 
jął się spirytus, który w tej chwili z głośnym hu- 


DRI QUERY ZDZISŁACJA 


y Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


| JÓZELI Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nita i marmaru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejsca 

i na prowincyi, Telefon 759, 
71 137 O 


nauer , 


Fortepiany 


stroi fachowo (i na prowincyi) J. Kott- i 
Teatr miejski, Kraków. 
poszukuje lekcyi w Krakowie. 


Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Admtnistr. 
sN. Reformy“. 


kiem eksplodował i cała beczka zaczęła płonąć. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, gdyż w piwnity 
znajdowało się jeszcze kilka beczek spirytusu i wód- 
ki i ogień mógł je lada chwilę objąć. Szybka je- 
dnak akcya IV. plutonu straży pożarnej, pod kie- 
runkiem brandmisirza p. Obidowicza, zapobiegła 
rozszerzenia się pożara i ugasiła cgień. 

Leuchter podezas cksplozyi spirytusu doznał sil- 
nego poparzenia twarzy, piersi i rąk; stojący obok 
niego subjekt odniósł poparzenia rąk. Obu opatrzy- 
ło pogotowie ratunkowe i Lenchiwra przewiozło do 
szpitala św. Łazarza. 

Zjazd postępowej młodzieży słowiańskiej. 
Z Pragi otrzymujemy następującą depeszę: Wbrew 
pogłoskom, zjazd postępowej młodzieży słowiań- 
skiej odbędzie sig w Pradze Guia 24 b. m. Sekre- 
taryat zjazdu prosi inne dzienniki o przedruk tej 
informacyi. 

Homoseksua!izm w Niemczech. Z Berlina te- 
iegrafują: W Randow uwięziono landrata Goede 
z powodu jego występków homoseksualnych. Are- 
sztowamo także z tego samgo powodu jednego 
podoficera i jednego żołnierza. Sledztwo w tej 
sprawie rozszerzono na kilku wyższych urzędni- 
ków administracyjnych w Szczecinie, 

Zalew miasta. Z Aleksandropola w gubernii 
erywańskiej donosi Pet. Ag. tel: Po nadzwyczaj 
silnym deszcza miasto zostało zalane przez masy 
wody, spływającej z gór, przyczem woda porwała 
wiele bndynków. a > 

Zatonięcie łodzi rybackich. Z Tokio telegrafu- 
ją: Koło Kagoshima zatonęło 50 łodzi rybackich, 
przyczem 350 ludzi utraciło życie. 


Rush przejezdnych. 
- Kraków, 17 czerwca, 


HOTEL KRAKOWSKI: L. de Daffimier z Lozanny (Szwaj 
carya), Z. Stecki z Wołynia, C. Lombrete z Arwant 
(Francya). A. Penot z Glewca, J. Szenker z Wadowic. 
Z. Zaliwski z Krzeszowic, P. Jeskałowski z żoną z Pe- 
trowic, O. Bonkowicz-Sittauer dyr. szkoły z Niewiarowa, 
W, Wiktor z Okocima, L. Bran z rodziną z Tarnowa, 
J. Glikson ze Lwowa, Dr M. Marowski z Bośni, M. Zan- 
gem z żoną z Krakowa, J. Janowska a córką z Warsza- 
wy, K. Jeżewski z Dalechowy (Król, Pols. W. źmybel 


O Ta wyw. OF Wczę 


NOWA REFORMA 


z Berlina. J. Maciąga ze Lwowa, J. Sąchocka z rodziną 
z Warszawy, Ks. P. Chodniewicz z Charkowa, W, Ma- 
tusz ze Struna, J. Łopuszyński z Borysławia. 
GRAND-HOTEL: K. Zborowska ze Lwowa, F. Biesiade- 
cki z Firlejowa, Dr J. Czaykowski z Sosnowca. A. Beng- 
gor z Pilzna, A. Gohmann z Dueszeldorfu, S. Mogitnicki 
z Guberni wołyńs., T. Nowak z żoną z Wiednia, M. Gra- 
biński z Dąbrowy górn., J, Wołożyński z Zakopanego. 


L dtjejów walki 7 alkoholem. 


Wytrzeźwienie północy. 


Jeszcze w połowie XIX stulecia należały 
kraje skandynawskie do najbardziej pijackich 
w Europie. Dziś Finlandya, w której przypada 
najmniejsza ilość wypijanego rocznie alkoholu 
na głowę (2'1 litra) przóduje Europie, a kto 
wie, czy nie całemu cywilizowanemu świata, 
w zakresie wstrzemięźliwości. W Norwegii cu- 
dzoziemiec szukający napojów, rozgrzewających 
jego skostniałe nawet w sierpniu członki, trzy 
dni chodzić może od wioski do wioski, zanim 
napotka wyszynk trunków gorących. W Szwe- 
cyi walczy z alkoholem armia 400 do 500 ty- 
sięcy zorganizowanych abstynentów. Rządy 
współdziałają w każdym z tych krajów ze spo- 
łeczeństwem, a prawodawstwo przeciwalkohoio- 
we służy za wzór krajom środkowej i zacho- 
dniej Europy. 

Zacznijmy od Szwecji. 

We wspaniałym 15-tysiecznym pochodzie or- 
ganizacyi abstynentów, który powitał. nas w 


_! Sztokholmie podczas ostatniego rmiędzynarodo- 


wego kongresu w sierpniu r. z, brali udział 
ludzie wszystkich stanów i wszelkiego wieku. 
Gdy uczestnicy kongresu objeżdżali miasto i 
okolice, okna domów przepełnione były współ- 
czującą publicznością, brzegi Melaru płonęły od 
ogni bengalskich, a ulica usiane ludźmi, którzy 
przyjaźnie powiewali ku nam chustkami. 

W ruchu przeciwalkoholicznym Szwecyi bio- 
rą dziś udział najszersze warstwy ludności, zor- 
ganizowaną jest młodzież uniwersytecka, część 
wojska, robotnicy, kobiety, poliecyanci, a profe- 
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nadszedł właśnie świeży transport towarów w niebywałym dotąd wyborze. 
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Zazład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzanią zwłok ze wszystkich 


sorowie uniwersytetu, lekarze i biskupi nie 
szczędzą w tym kierunku prac naukowych i 
nie usuwają się od współudziału. Pomimo to 
wydatki na alkohol podniosły się w ostatnich 
50 latach o 50 pre. (według obliczeń Sundbar- 
ga z 80 na 120 milionów szwedzkich koron) 
a pijanych lub podpitych w biały dzień spotkać 
nie trudńo. 

Powodzenie jest przeto połowicznem, choć 
wysiłki są niezaprzeczenie ogromne, dobrze zor- 
ganizowane i prowadzone energicznie. Dowód 
to, z jak potężnym wrogiem podjęto walkę. 
A wróg to mający za sobą wielowiekową tra- 
dycyę, skoro pierwsze rozporządzenie, zakazu- 
jące wyrobu i sprzedaży wódki, pochodzi z r. 
1620, z czasów Gustawa Adolfa. 

Nie odniosła nad nim zwycięstwa walka sto- 
warzyszeń umiarkowanego picia, która toczyła 
się z wielką energią od 1830 do 1850 r.i żad- 
nych nie przyniosła rezultatów. Dopiero orga- 
nizacye zupełnej wstrzemięźiiwości po 1870 r., 
a zwłaszcza międzynarodowy zakon Dobrych 
'[emplaryuszów, oraz zorganizowany na jego 
modię narodowy związek Templaryuszów, u- 
czyniły wyłom w twierdzy nałogów pijackich. 

Przypomniano sobie tedy, ża już wielki Li- 
neusz, sława Szwecyi, był zwołennikiem zupeł- 
nej wstrzemięźliwości, a z racyi zeszłorocznej 
stuletniej rocznicy jego urodzin, odnaleziono 
traktat, który mapisał o tej kwestyi. Nauka 
wstrzemięźżliwości wprowadzoną jest do szkół, 
propagowaną na uniwersytetach, rozbrzmiewają 
od jej wykładów liczne w Szwecyi uniwersyte- 
ty ludowe, a wędrowni agitatorzy docierają do 
najbardziej cdległych i ustronnych wiosek. 

Podnieść również należy, że organizacye 
abstynenckie nie ograniczają się do malowania 
groźnych następstw alkoholizmu, są one rów- 
nież rozsadnikami oświaty, zakładają uniwersy- 
tety ludowe, czytelnie, kółka muzyczne i śpie- 
wackie, urządzają koncerty i zabawy, wskrze- 
szają ubiory i tańice narodowe, nie mówiąc o 
ogromnym ruchu wydawniczym, o pismach, © 
stałej wystawie przedmiotów służących do pro- 
pagandy wstrzemięźliwości w Sztokholmie i t. p. 


Czwariek, 18 Czerwca 1908, 


W usługach propagatorów trzeźwości stoi też 
poniekąd sztuka, jak przekonaliśmy się z licz- 
nych i pięknych pieśni, śpiewanych na kongre- 
sie, a sprzyja im dwór królewski, — przynaj- 
mniej wobec zagranicy. Następca tronu, dzisiej- 


iszy król szwedzki, otwierał kongres. 


Więcej jeszcze dokonano w Norwegii. Teren 
był tu bardziej podatny. Kiedy w Szwecyi wiel- 
ki przemysł, zwłaszcza żelazny, rozwija się dziś 
potężnie, a kapitalizm, jak wszędzie, przynosi 
ze sobą skłonność do alkoholizowania się mas 
robotniczych, w Norwegii mamy przeważnie 
społeczeństwo chłopskie. Włościanie korzystają 
z przysługującego im prawa, aby w większości 
gmin nie dopuścić karczem. Prawo to wykonywują 
w gminie wszyscy jej obywatele, mężczyźni i 
kobiety, w wieku powyżej lat 25. Korzystając 
z prawa głosu, dającego im wpływ na sprawy 
gminne, usuwają wielekroć produkcyę i wyszynk 
alkoholowych napojów. (Dok. nast.) 

Dr Zofia Daszyńska-Golińska. 


Odpowiedzisiny redaktor i wydawca 
Nichał Konopiński. 


Masio z Rybnej 
stałowe, kuchenna i deserowe 
= najlepsze 

w handlu 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 
Przy większym odbiorze — odpowiedni opust. 
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ordynuje jak dawniej 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 
Mühibrannstr. „Kóniy von Preussen, 
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otwartą została z początkiem czerwca b. r. i poleca Szan. P. T. Publi- 
czności wszelkie najświeższe materyały apteczne i wszelkie środki w za- 
kres drogueryi wchodzące po najniższych cenach. 


WAGA OSOBOWA. 
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Poszukuje posady 

jw miejsca lub na prowincyi człowiek 
R lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako u- 
f rzędnik administracyjny, budow. przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
P. A. 32 posto re- 
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STACYA TRAKW. ELEKTR. 


4 LJ 4 u L4 u 
„Czereśnie, Wiśnie, 
morele, truskawki, oraz inne owoce 

poleca najtaniej 

Handel kolonialny — Palarnia kawy 
pod firmą 203 1 0 


H. JURKIEWICZ - Kraków - Szewska 22. 


Przyjmuje zamówienia już teraz na boa, Żakiety 
i futra wedle najnowszych modeli i wykonuje 
takowe znacznie taniej, dokładniej i szybciej ani- 
żeli w sezonie zimowym. 


Proszę zamawiać zaraz! 


REL 


ZY" WT TTP TT T "ww > PEP: EERE O PY 7 
x rem, = EMO EN AFP ea e, y Aa h 7 Ar E Da A a aas X Aa DAA Ti wy ZO BOM r T 2 
3 eż zi >" A ea 4 OR aa 1 `- A 


państw. w Krakowie f 
-przy Kraj. Związku turyst. Pałac Spiski I. p. j 


sprzedaje po cenach normalnych 


Bilety kolejowe zwykłe I., Il. III. klasy do wszystkich 
stacyj w kraju i za granicą, do wszystkich pociągów; jak również 


Bilety powrotne do miejsc wycieczkowych. 


rac 


ilety wydane być mogą na parę dni pz 
naprzód ze stemplem dnia podróży. 


UWAGA. Godziny urzędowania: w dni powszednie od 8—12 i od 2—6; w niedziele 
i świeta: od 9—12 przed południem. 
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